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Warszawie przyjmuje skład Honryka 
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EES P | Bori dosięga Jiczby 310 (30 dużych 16) y 
WIADOMOŚCI- DWORSKIE. i 180 małych). Drobnmych fabryk, ałużą:, ciwko 


ciem kc z z " fi i i b mapti $ owej, 20) Herszowi Hoj- 

— ijowa donoszą, Że syndykat cu-|cych do oświetlenia dworców kolejowych, manowi o tosamo, A 5 
krowników uchwalił wypuścić, na || zakładów przemysłowych, jest ogółem | Prócz tych pz osądzi 8 spraw cywil- 

W trodę d. 92 b. m, przybył do G |wewngtrzny cały dotychczasowy nadmiar|1567. W całem państwie, włączając Kró: | Oycb, z say Ją 3 kasacyjne, a mianowicie: 
p stamtąd udał a re Petersburga JW. |produkcyi cukru, niowywieziony | zagranie | lestwo i Finlandię, korzysta. z coroczny e: z powództwa Anny Waletyi Prószyń- 
książę ondrnogótski, Mikołaj, z bynem ktię- |cę, oraz cukier z przegotówania syropu. |gazowego tylko 24 miast. Głaz produkuje skiej przeciwko Ohasklowi Inatkenowi o rs, 


ciem Danielem, O godzinie 3, m, 22 póciąg 
przybył do Gatćzyny. Nu platformie dwor- 
ca ustawiona byla- warta honorowa ze sttan- 
darem i trębaczańi, "Dla powitania jego 
Wysokości, rm dworżóc przybyli p. minister | 
dworu, dówod. główną kwaterą 
raładjatant Richter, rsz inne sol 


Nadto Ag zek zjazd dwie skargi in- 


Świty 3 iej: Z Carskiego Sioła nad- |jak donosi „Nowoje:wremia,* zamierza wy-|si przeszło 2 mialiardy stóp knb, łaskiego i 2) Józefy Skiby. 

gS"YBjoym iągiem przybył J.O] W.|dać przepis, na mocy którego fabrykanci ER (—) ości osobiste. Dr. Jakób 
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ość i J. 0. W. W. Ks. Jerzy AI lich w obi 7 E adstnja jA ma n om i l e dynować będzie, 


(=) Jutro przypada święto uroczyste W nie- 
bowstąpienia Pańskiego. 


(ezatnogórski pojechił do pułacu, gdzie, — Podpisy na nowe 4°/, obligacya kon-| (—) Dzień galogy. W dniu wczorajszym, |kojn w Łodzi, Romao Danielewicz z rozpo- 
odwiedził J. ©, Mośći, a następnie przyuył solidowane 1 aeryj w kantorze warszaw-|jako w rocznicę Świętej Koronacyi Ich Ce: rządzenia p. o. prezesa starszego izby s4- 
dotPeterrburga. W Petersbutgu por tali skim banku państwa, dały rezultat, bardzo |ssrskoKrólewskich, Mości OPEN o |dowej warszawskiej, przeniesieni zostali je- 
IKsięcia JE U. W, W. Kuigżęta: Włodzi- skromny. o 2,000 osób podpisało an-| ALEKSANDRA III „ALEKSAN den na miejsca: drugiego. 
tierz Aleksandrowicz, Aleksy Aleksgndro- mg 2'/, miliona rubli, Większe sumy pod- IOZA i Najjaśniejszej MARYLTEODO:| (—) Wydział hypoteczny m. Łodzi ogłasza, 
wiez, Surgiusz Aleksundrowicz, Paweł Alo- pisał k handlowy (300, r.) i jeden |RÓWNEJ, odbyły sig w tutejszych ko-|że w dniu 5 paździęrnika r. b. upływa ter- 

a r). jŚciołach nabożeństwa, Miasto przystrojono| min do regulacyi spadków: 1) po zada: 


rowicż, Kónstanty. Konstantysowicz, 
bàr Mikołajewicz z' Synutui f J. W. 
kim WII daalk Iadi wrsodolcą | 
ego j czni urzędnicy i, 

licyi. Na daru” u. 


Aparare i, kiedy podpi 


> 2 
nei bank 


de , niebawem 


j M „Ż „Następna ca pwnię., „Zakrzówek fabryczny 
nie książę czarnogórski udał siędo pałaca b na zubiażiacyi przez warszawski kan | Pryszkowskiej o tosamo, 7) Katolowi Ma- ścicielca nieruchomości pod N. 780; 4) Sa- 
= . (Praw. toiest.) |tor banku. tysiakowi i Janowi Łopacińskiemu o wy.|muelu Schmidt wierzycielu rs. 25,000, [za« 


Przemysł, Windel i Komtnikacye. 


dniczenia z cukrownikami i paraliżowania 
ich obecnego systemu dążącego do unormo= 
wauia produkcyi środkami ;sztucznemi, 

— Poetersburskie towarzystwo techniczne 
szereg danych o produkcyi 


ZE: dana m. W 

— .P., o.,prozydenta m. Warszawy ge- 
fierał lejteńgnt Kearyskiewic ogłasza w pd 
“mach warszuwskich przepisy „porządkowe, 
dotyczące jarmarku na wełaę, który, otwar= 


| 


| zgromadziło 


ko 


p. 75 


ty będzie w Warszawie, jak zwykle, w d. gazu oświetlającego w lłosyi. 4 danych|Grankowi o obelgi słowne i czynne, 15)|do rs. 8 kop. 90 korzec; owsa 1,400 korcy, 
15 czerwca i potrwa trzy dni. Ważenie tych okazuje się, iż liczbafsbryk gazowych Karolowi Pelcowi i ippym o zadani rs. 2 kop. 80 do 

4 — 
19 szy, usiłowali tylko oręż mu z ręki wytrą-j na ua wskszując—tego mi Żywcem(może i on do celów moich przydać się 
) cić i żywym go mógłby? Należy go wyzyskać, kiedy się już 


"wan Franko. 


Zachar Berkuit. 


Obróz życia gmianego Rusi karpackiej w XIII wieku, d) 


—— 
Prrełotyła z npoważniania autora 
Marya Siemaszko. 
—— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 118), 
Dsikie okrzyki mongółów -rozległy si 
w wąwozie, nogami Tubar Wil 
ka. Był to at w górę dla przecięciu 
im drogi wyślany, który teraz dołem wg» 
ni wozu rlerócząc, Biespodzianie ma tucholsz: 
ozan uderzył, 


—.ciekajmy przes wąwóz krzykoęli | ciosy mongoł 


rozkaz Dahara" Wilka.” 


Alet drugi oddział movgołów) z doliny 


wystąpił i z dwóch stron mołojców w tej,| konatą jeszcze garstkę bohateró 


wyjścia żadnego niemńtającej, klatce ka- 
miennej zaniknięto, cisnąc do ściany tak, 
iż zaledwie tyle wolnej przestrzeni mieć on 

i przed sobą, ile wynosiłe dłagość mię: 
czów ich i toporów. Ręce im wszakże osła- 
bły, a*mougołowie coraz zajudlej, tora? 
zapalczywiej, miby fale wiatrem pohanů, 
napierali na mich, J 
wszelką nadzieją i dalszej walki niemożli- 
wość 


edoi, straciważy już | dąb, pośród pola, Roztrzaskał 


chat Takim” był bowiem | pojiwaó! 


Rszem tedy, jak olbrzymia i ciężka ska. 
ła, pótoczył się tłum mongołów na niepo- 
w, na, zið- 
mię ich obalając. Jeszcze raz rozległ się 
przerańliwe krzyki tucholszczan, borykają= 
cych się z ostatnim wytężeniem sił z mon- 

ami, lecz niezbyt długo to trwało. Na 

ażdego z bohaterów cały tłam mongołów 
runął i wszyścy walecznie zginęli, Jeden 
tylko Móksym stał jeszcze, niby potężny 
glowe mon 


gotowi, który ku niemu był poskoczył, i jał 


wrogów się rzucali i w tejże chwili ginęli, | gdy naraz silna dłoń jakaś z tyłu żelaznym 


toporami ich rożsiekani, Toni znowu, step-| uściśkiem 


słoww modlitwy, do ścian się tulili, jak 


gdy 


rdło mu zdławiła, na ziemię 


obalając. Padł, podstępnie pokonany Ma: 


by od mich 'pomiocy się spbdziewająć; | ksym, a ku leżzcemu krwią nabiegłe od 


inni jeszóze, jakkolwiek walczyć nie prze-|griewu pochyliło się oblicze Tuhara Wilka, 


stawali, nieprzytomni jednak, machinalnie 
prawie wymachiwali toporami, a śmiertelne 
ów'w martwe już i bezducznś 


mołojcy, ale jeden rzut $ku przekonał ich, |trupy gódziły. Mała tylko garstka najdziel: 
iż a-wszelka nadzieje ratunku. U wej. |niejszych= a pięciu ich było-—okrążywszy 
ścia wąwozu, w  dolińie, czerniała” druga | Maksyma, walecznie wię jeszcze trzymała, 


gromada A 
wystąpiła, ażeby zo 
mieonej klatce uwięzić. 


— A; teraz. umrzeć. wusimy|-—:przetnówił |i topory ie 


s Makazi, o kożuch zabitego 
opiera, 
ostatni, bój! 

Dzielnie ij śmiało <znomu, 
obywając, ne wroga uderzyli i pomimo 
niekorzystnej wiejsoowości, tak bardzo sprzy: 


“wozu ich wy i h 
W heroicznej obronie padali mółojcy 


= 


która naprzeciw nich |niby cypl skały, wśród rozhukanej powodzi. 
stron wózystkich w ka-| Trzy już uupady mougołów garstka ta, na 


stosach t w stojąca, odparła; miecza 


już się całkiem stępiły, a 


iu nóg jego|odzież, ręce i oblicza krwią ocieksły, po- 
mongola  okrwawiony »topór: swój | mimo to, wyraźnie i donoście jeszcze břxmial 
— Naprzód, towarzysze, śmiało na |głos Maksyma, kierującego ciosami i bro- 


4 - ni 
ostatnich sił poły, 


Tobar Wilk napoly z gniewem, na— 
z podziwem z góry ma mołójca spo 


ME mówil, 


Niechaj 
Tego 


— Å c0, smótdzie?—drwiąco wykrzykiwał 
bojarzyn— przekonałeś się teraz, że ja słowa 
dotrzymywać umiem; Hej, dzieci, w żelazoe 
pęta go okuć!, 

— I w kajdanach wolaym być nie prze- 
stanęł—odparł Muksyn.—U mnie ręce w 
łańcochach niewoli, a u ciebie dusza! 

Bójarzyń Smiechem wybuchnął i odszedł 
dła wydaia rozkazów mongolskiemu woj- 
sku, tdi liczba w krwawej tej rzezi 
znacznie się zmniejszyła. Poczem do swo. 
jej Chaty podążył, przeważnej części pozo- 
stałych mongołów rotkazując, ażeby nið- 
szczęsny, trupami napełniony wąwóż oto- 
czyła, sam zná, z niewielkim oddziałem 

ych, wraz z uwięzionym Myksymiem 

u taborowi wyruszyć zamierzał. 

— Przeklęci chłopi! — szemrał bo krya, 
u 


dysbli lżej 
A 
"nieprzyjaznym 
poganin, 


zwrócić. 


w ręce moje popadł. Za przewodnika 
dzie mi " górsch tych słażył, bo dysbli 
wiedzą, co tam za szlak i czy manowców 
jakich tam niema, Teraz już, kiedy go w 
ręku trzymam, zjednać go sobie nieco i przy- 
faskać muszę, Kto wie, na co jeszcze przy- 
j datnym mi być może, 

Tymczasem mongołowie do odjazdu konie 
gotowali, Maksym, z ciężkiemi kajdanami 
na rękach i nogach, krwią zbroczony, z roze 
czochranym włosem i poszarpaną na szma- 
ty odzieżą, na ksmienju nad rzeką siedział, 


1 
L 


widząc, naoślep w szeregi najgęstsze | drugie uderzenie przeciw innemu gotował, (niemy, z zacióniętemi usty. u rozpaczą w 


sercu. Przed nim, na polu i w wąwozie, 
wznosiły się stosy nieostygłych jeszcze, 0* 
krwawionych, poszarpaw trupów, towa» 
rzysty i wrogów jego. Jakże szczęśliwemi 
były owe trupy! Tak cicho, spokojnie - 2 
czywały one na krwawem posłaniu, 
gniewu, męki i nienawiści! Ziartować sobie 
mogły one teraz z wszelkich ppi najwięk: 
ra chociażby sił wielkiego Dźingishana, 
gdy tymczasem Ów kawał żelaza uczynił z 
niego bezsilną kłodę w ręku dzikiej samo- 
woli, ofiarę krwawej zemsty! Jakże szczę- 
śliwemi były owa trupy! e, chociaż ra: 
nami okryte, podobńemi przecież były do 
ludzi, ón zaś przez te łańcuchy w jednej 
chwili bydlęciem się stał i niewolnikiem. 
— O, słońce sprawiedliwe! — zawołał w 
duchowej męce swojej Maksym — czyż wolą 
jest twoją ażebym ginął w kajdanach? Czyż 
dlntego tak często w dniach moich rado- 
ści jem müiə swoim witałeś uśmiechem, 
ażeby teraz, takimże samym promiennym 
uómiechem bęzdenoą moję oświe- 
caó? Słońce, czyś ty już dobrym Bogiem 


„A 
tych dzikie daedltzydwów. Wlanda? w e zę 


(D. e m). 


DZIENNIE ŁODZAJ, 


2 
rs. 8 kop. 15 tatarki 196 rzeczona, uprowadzają go z sobą; Czmargo, działa etra h 
sprzedano po ra. 4 kop. 50 korzęc. wezwana przez reżysera, udaje się ną scenę, Poznańskiego, złożyli do uzaania rodakcyi 
Na Starym Rynku sprzedano; pszenicy |za nią podążnją ioni, pozostawiając jedy- rubli 10, zebrane na majówce, 
300 o A) rs, 5 kop. 40 do ra. 6 kop. |pie du Ponteale'w któremu; aby mie został, (—) Pożar Wczoraj o godzinie 6 rano 
80; żyta 600 korcy po rs. 3 kop. 70 do P Ua Enoi, pp. libraciści wprowadza” |w fabryce p, Dobranickiego w t. z. drāpals 
3 kop. 80; jęczmienia 200 korcy po re. 3 ją towatzystwą Dovnę Juanne (p, Bar- ni (w syterynis pod fabryką) z niewiudo+ 
"= 50 do ra. 3 kop. 70 korz66. toszewska) bogata 1 piękuą kroolkę, hobio: maj prees zapaliły sig towary. |Śpo- 
opyt na zboże bardzo słaby, tę podzwrotnikową, jak nam się mamą 's z. wcześnie ogień, został przez 
Ceny słomy bez zmiany. Z powodu wa- przedstawia, Douða Juśnna nie zuatałą ludzi fabrycznych przy pomocy wodociągów 


de Pontcalefa w jego gabinecie urzędowym 
(?). przybywa więc do foyer, aby zanieść 
jj us Mandrina, który w nocy 30 
grudnia napadł jej zamek, a korzystając 
czej w Łodzi zawiadamia, że we czwartek |z omdlonia w jakie wprawił ją przestrach, 
dnia 30 maja r. b. o godzinie wpól do 7 |ograbit jfr- czegoł —Donoa Ja4na nie 6: 
odbędą się ćwiczenia 4 oddziału przy do: | Króśla jasno, duje jednak do zrozumienia | 
mu rekwizytowym tegoż oddziału, |że, wolnłaby utracić wszystkie awe srebra | 


(—) Gustaw Friemann, którego koncert na i klejnoty. Widocznie jednak nieszczerą 
skrzypcach zapowiedziały afisze na wczoraj jest, jak zwykle kobiety podawrotnikowe, 
t, j. wtorek, donosi nam, iż powodem opó- | w scenie bowiem pastępnoj, gdzie zostaje 

w ej ga 


straty na je; 


4 


(—) Komendant straży ogniowej ochotni: | 


Źwieniu sių z przybyciem do Łodzi, jest SAmnasam z Mandrinem i 
ogromno powodzenie, jakiego uttysta do- poznaje, chętnie wybacza mu y 
znał w Wiloie, gdzie na ogólne żądanie | kie ją naraził. Towarzysze Mandriua któ 
zmuszonym jest dnć drugi pożegnalny kon.|rym połów dotąd mie udał się w Paryżu, 
cert, O drin przybycia jego do nas we, korzystając x opcóżnionej sceny, dostają 
właściwym czasia zawiadomimy czytelników. | się oknem do foyer, a stamtąd do garde- 

(—) Wystawa czasowa dzieł śztuki otwar.|roby Camargo i uznają że naszyjnik ofise 
tẹ została wczorej w sali Grand-botelu, |rowany E Pee Pontcale'x, powinien za- 
Wystawa przedstawia się nader pokaźnie, dowolnić | andrios. Nie mylą się. Màt 
Między kilkudziesięciu obrazami, znajduje |dria przyjmuje łaskawie wręczony mu klej. 
się wiele cennych, wybitne cechy niepośled-|0t i wybugradzn trady rozkazem pójścia 
niego talentu noszących na sobie dzieł | procz tem samem oknem , którem szczęśli- 
sztuki. Kilka obrazów Mireckiego, między | wie się dostali. Wkrótce QCamargo apo- 


Jnicza 1 oddziała ogień zupelni 


któremi zwłaszcza „Niepocieszona” i na- Alarm 
grodzony „Kovcert,” portrety Dukszyńskiej, 
skwarelln F. Kostrzewskiego, „Dawid” 
Wiesiołowskiego, „Jadwiga” Gersom, lad. 
ny dobór pejżaży, wiola pader gustownych 
ekranów i drobiazgów artystycznych skła- 
dają się na burdzo dodatnie wrażenie, ją. 
kie wynieśliśny z wystawy. Ograniczamy się 
tymczasowo DA nihiejszej pobieżnej wzmian« 
ce, odkładnjąc na późciej obszerniejsze 
sprawozdanie z naszych wrażeń. Odnośnie 
o wielu nowych gdzieindziej dotąd nie 
wystawianych obrazów, jakie zauważyliśmy, 
—) Teatr. W minioną sobotę, na be- 
tofia p, Olszewskiego, ujrzała po raz pierw- 
szy w Podzi światło kiukietów „Camar sy 
operetka w 3ch aktach pp, Vanloo i Lette- | 
riet, z muzyką Lecoq'a, Treść libretta 


strzega brak swege naszyjniku. 
Służba tentralna zamyka drwi, nie wy- 
puszczając nikogo. Pontcala zarządza re. 
wizyę, której poddają się  duvbrowolnie 
wszyscy mężczyzni nie mależący do składu 
teatru, m która wypadłaby fataloie dla 
Mnudrina, gdyby nie obecność Donny Ju: 
auny, która biorge od niego i ukrywając 
naszyjnik, daje dowód, że napad na jej za- 
mek w nocy 30 grudnia został mu zupół» 
nie wybaczonym, Na tem. koniec pierw. 
szego aktu. 

W następnych dwóch aktach, Pontcale 
wysłany rozkazem króla, aby schwytał 
Mundrina, Towarzyszy mu oddział wojsku, 
Maadrin ciągłe zagrożony, zawsze jednak 
2 pomocą Qamargo lab Donny Jnanny, 
omika niebezpieczeństwa, Ponioważ w każ. 


pozbawiona zainteresować mogącej iotrygi, dej operetce Numa niusi wyjść „ża Pom: 
ekspozycyn rozwłeczona na ady dlugi A akre panowie Vanloo i Letterier żenią 
zmiermie ukt 1, a wiedająca jasnego poję turnina z QColombą (p-nq Pichorówną), 
cia o stosunkach osób działających w sztu-|©0 daje vposóbnoGć Camargo" do odśpiewa- 
ce, uuży słachacza. Szczupłe ramy nasze: | Sia finałowego kupłetu, ku ogólaemu zado- 


go sprawozdania tie pozwalają zapuszcząć | woleniu publiczności, że doczekała jj Sr 


pierwszego i dru- 
aturnina w akcie 1 


-|mu Ide zosta 


tacyn p. Balcarka, warta lepszej sprawy. 
5 À Gg" olny 


Węża nas że nią- 
08 


dadai 


i sikawek miejscowych opanowany, y 
była na miejsce pożaru straź ogniowa ochot« 
je ugasiło. 

Straty wynikłu z tego wypadku wyniosą 
parę tysięcy rubli. Spalił się zapas towa» 
Fås i zostały uszkodzone niektóre maszyny. 

(—) Kradzież. Wczoraj z dziedzińca do: 
mu pod N. 1367 włościninowi wsi Gatki, 
gm. Brus, Józefowi Wiśniewskiemu, nieznani 
złodzieje sktadli parę koni wartości ra. 130. 

(—) Sprawy: sądowe. Rozbój rabunek. 
Dnia 27 września r. z. strażnikowi Szmiche- 
lowi udało się złapać zusnego polcyi ptast- 
ka, I8to letniego Augusta Ide, który w 

tnich czasach popełnił kilka rubuńków. 
Śledstwo uykryło co następuje: w lipcu r. 
z. na doi o Aleksandrowską szo 
są włościanina Feliksa Jarocińskiego na: 
padł Ide i żądał pieniędzy. Gdy Jarociń- 
ski odpowiedział, że pieniędzy nia ma i po. 
czął następnie uciekać, Ide za uciekającym 
rzucał kamienie, wreszcie dopędziwszy go, 
ął mu grozić nożem, Jarociński zdo- 

ał się wyrwać i ukrył w domu Qzarnika. 
Ide z nożem w ręku oczekiwał wyjścia 
Jarocińskiego, a gdy ten wyszedł i zrobił 
kilka kroków, Ide rzucił się an niego lecz 
Jarociński zdółał zbiedz. Pego? dniu Ide 
napadł na przechodzącego przez Bałyty 
włościanina Józefa Fisiaka i począł PA 
dać, żoby go poczęstował wódką. Gdy 
Fisiak odrzekł, że nie ma ta to pienię 
dzy, Ide wyjął nóż, począł mu tukowym 
grozić, e wyrwawszy F. portmonetkę 
i wyjąwszy £ niej 38 kop., rzticił ją na 
ziemię, a sam uciekł, Tegoż dnia Ide na 
adl na przechodzącego drogę do wsi Ža. 
bińca włościanina Fryderyka Matża i groź 
bg wymógł na nim, że dał tau 40 kop, 
Wreszcie w sierpniu Ide napadł na prze 
jeżdźającego szosą Aleksandrowską z wo. 
zem pełoym szkieł do lamp żyda Meudla 
Bankiera. Idę skoczył na przejeźdzający 
wóz i schwyciwszy jednę paczkę, począł 
z nią uciekać, ly Bankier  pogonił 
— uciekającym, Ide gradem kamieni zmn- 
si 
młodego opryszka był napad na pracają- 
cago w polu włościanina ze wsi Żabińca 
Adolfa Matru. Ide niespodzianie napadł- 
szy na Matza, żądał pieniędzy, a gdy ten 
odinówił, Ide przewrócił go i wyrwawsz: 
mu z kieszeni portmonetkę z 75 k, zbiegli 
Wina we ae ją m rabunkach 18 letnie. 
m dowiedzioną i sąd skazał 

go na osiedlenie w mniej oddalonych miej- 
soowościach Sybetyi, 

(—) Teatr 
na na benefis zdolnego i sympatycznego ar- 


tysty tutejszej sceny p. Jurazewskiego dane 


będą „Niespodzianki roawodoweć A, Bis: 


zarówno ua polu 
, gdzie był niepośle- 
siłą, 
(7) Z niedzieli. (Wrażenia z majówek). 


z powodzeniem praca 
i oporet 


Ery jak Ostątaia, niedziela majowa zwabiła tłum 
pu 


kilkoro drobi 


do odstąpienia. Ostatõlém dziełem , 


Dziś w teatrze Soli. 
|iości. 


r Hr, 130. 


nna znów para, uśmiechnięta z ządowo. 
lenia, podąża za miasto. To „pan Józef 
sztangret”, , wolny od zajęć, bo państwo u 
wód i „panna Szalomeja, pannos szłużącza” 
od państwa X. którzy ulegając częstym 
prośbom, pozwolili wyjść jej na dzień cały, 
Panna „Szalomeja”, uchodząca za panuę stu. 
żącą, pełniąca jednak obowiązki pokojówki, 
w modnym kapóluszu z nową parasolką w 
kraty, czuje się nad wyraz szczęśliwą z „pa. 
nem Józefem”, galanto ubranym. roy 
jego surdut nie licuje z butami w długie 
cholewy, lecz to nie przeszkadza. „Sielmą 
krawiec nie wyrychtował na niedzielę” po. 
trzebnej mu części ubrąain, Za to jedwab. 
na, czerwona w żółte pasy chpbtoccka y La. 
stępująca krawat, podtrzymuje stojący koł. 
nierzyk, Kapelusz koloru j mody z 
piórem, dostatecznie Świadczy o modnym 
«zyku pana „Jóżefa”, 
- 
|. + 

Godzina siódma rano, Wyświeżone í 
strojne panie wyruszają x miasta;jtowarzy. 
szą im vadoj spacerowięze, To zbioro- 
wa majówka jednego z tutejszych towa. 
rzystw, 

oza ta grupą podąża sam bez towarzy- 

sży florat łódzki, Ubranie w nieładzie, bu. 
ty powgkręcane, use przedpotopowy — 
wszystko Świadczy, że nie stosuje mię do 
zoanego przyslowia i wszystko my jedno 
jak go widzą. Zamyślony, rzuca tylko wzro- 

iem. na okolice, uśmiecha się ironicznie i 
pędzi przed siebie. 

Kurz, powstający z ulig o godsinie 8 ra. 
no, nie pozwala czynić dalszych spostrzeżeń 
w mieścię. 


= + 


W lesie.. Szum gałęci,. wietrzyk muska. 
jący mile po twarzy, świergot ptasząt,.. oto 
tło. Waród drzew widzimy suujących się 
pas Ta lpas iadłazy się „Bej 
niu drzew, odpoczywą, |jając piwo. Tara 

rono młodzieży za "= a — 
Opodal kilka. par w. takt 
śpiewu. Sterzy porozsiadali się na pagór- 
kach i gwarząc o przeszłości, z zazdrością 


„spoglądają na zabawy młodych. Wdowiec 
| jakiś, jut siwiejący, prawi. -komplimenty 
młodej dziewczynie, wyłączonej z zabawy, 
„niewiadośno dlaczego, Dwoje zakochanych, 
zadowolodych rą marzy o przyszlo- 
ści, oco dej D motylki; powstała 
sprzeczka pomiędzy dwiema panienkami o 


motylka, załagodzouę zostaje. cukierkiem. 
Dwu „sztubaków” za drzewem upaja się 
nektarem zakazanego owocu — m. 
Inny, szóstoklasistu, bawi zapatrzonego 
gdzieś w dal podlotka rozwiązaniem zada. 
nią geometrycznego. Wyrostek jąkiś z dra- 
matycznym patosem dęklamuje wiersz o mi- 
Domorosły Śpiewak wykonywa z u- 
czuciem pieśń o zdradzie kochanki, Senty- 
mentalna panna, zawodzi Haze Kilka 
panien chórem Śpiewa: „Nadziejo, jakżeś 
mi miła”, 
Odwróćmy oczy od tego chaosu i pójdź. 


, | my pe: Spotykam tu kamienicznika, maj: 


stra, ©, owiczów, panio atrojne, „pana 
Tóżefa" i „pannę Szalomeję” i wszystkich 
innych, a nawet filozofa. Wziąłem go pod 
rękę i poszliśwy w głąb. Do uszu naszych 
dolatują dźwięki. To kontredans wygrywa- 


ny przez naszych czechów, "Pary automaty- 
cznie part co d asichję wrażenie 
manekinów. Filozof stwierdza tosamo i 


„|radzi towarzystwu tańczyć co innego. Idą 
„|za tą radą. Oztery pas us teawie sprawia: 


Ja wrażenie na widzach. Nagle nóżka je. 
dnej z puń zawadza o soczek; para pada... 
ng boże" krzaczsk skorzystał z tej oka- 

nam nóżki panienki, na widok 


ieszych, Naprzód postępuje w awau. | których i filozof sig uśmiechogł... Upewniw. 


któ dej wiel tawiał do $ i pode jazzy Bam Ozuję,: że filozof sk 
usty dam baletowych, wydał składającym | Który dawniej wiele pozostawi O Życze |z wąsiksmi pelnomi nadziej, na wyścigi |6 R Ozu KCza 
ndę jego upryszkom rozkaz, uby postaraj Pix, dała nam dowód, że może rg £ "| prawiących komplimenty, porównywając pisi] m pa Aira Papke a a T 


jedea 
0 wto- 
się smutny wypa- 


zostawia w śwej garderobie, USjlepszych u nas artystów o) ogera pyon 


pow h A ; 
rzy i innych swych adorutów, mniej lub > . , |Jaskrawo ubraną, pan majster w pasterskim nego gatunku powiedział mi—czoję śię tu 
Eat, Spikes wzgl ja nawet nie | (=) Ogród miejski przy ulicy Widzewskiej, | kapeluszu. Opoda córeczka 2 Hooma ka- przynajmniej szczęśliwym. Pozostaw mnie 


lego z prowiacyi i znajdującego się w tea: | dym rokiem staje się coraz, przyjemniej. 
trze, z przyszłym swym teściem I narze-,szem  iniejscem zr sy SZCZ j dla 
todzieniec ów, oczurowany talen: tych, którym zadaleką jest pieszą podróż 


pay, pięknością Orasan. pd Heja j, waż miejscowości ed poz sznik wy Ty yag mą poł ty A A +: 
prostot, jduje ją w foyer i ku o nie można jeszcze u zeby wię: | rysowaniem 1ga. pl U P, E p t 
5 paag LB. r Jajka, tam. towarzy- |kszej wygody i powiększyć lawei niczem niewiedzących adoratorów siostry. Pajac a sia 0a + wypocząć po 
stwa, wynurza jej uaglą i gwałtowną swą,w tym ogrodzie? Para młodych, on z czapką nubakier, | wrażeniach. 
U Slusarze i takarzso z wy:|onu w białym czepeczku, przybranym w kor ynie A 


miłość, W porę zjawiający big teść I nu» 


,...'...... (MINO ZzzJ="MN MK=K=K=HZ""o+Sgg 


eden ta 0 ją się z nektaru 
ana AM zasił 
to w no obrotach. Muzyka. ale praw- 
da... nie do mnie ona należy, Po wrażenia 


łam was, szanowni ni- 
je a e aA tonów”. Tam znajdziecie, 
wam potrzeba. 


edenasta w nocy. Spieszę do teatru... i 


tu pełno, Publiczności jak mrowia. 


patruję się końcawi „Camargo”. Wikre 
rzedstawieniu spiera się o to, wy: 


ziona fałszywa „Oamargo” najpiękniej | ft 


i ostateczn 
że córka sukien: 
aden się tylko zos- 


wyglądała; głosuję z w 
przekonywam niewiern: 
nika była cackiem, 


lazł oponent, a tym był pewien pan, przez 
cały ciąg operetki zasypiający snem spra- 


wiedliwegw, w ławce po prawej stronie od 
wejścią... B. 


KRONIKA, 


— Warszawa. 


B, rokurafor izby sądowej w Odesie 
po Arnon, mia 


nowany 


zeseim warszawskiej izby sądowej, 
skąd 


wremia,* zamierza urządzić wystawy 
we wszystkich większych miastach. 


wy mają być urządzone: w Pe- 
rpm kaka, "Tule, Kijowie, War- 
wie i Odesie, Celem wystaw jest po- 


tersburgu, 
ie hodowli gołębi. 


Do rady państwa został wniesiony pro- 
minw państwo 


jekt 0 zastosowaniu 
wych we wszystkich w. 
zakładach naukowych. 


ch  specyalnych 


Departament medy wydał obecnie 
„Spis lekarzy za rok 1830.” Za spisu te- 


okazują się, iż w r. b. zajmuje się pra- 
Etyka pi państwie ruskiem 18,766 
lekarzy, kobiet-lekarzy 696, lekarzy wetery- 


naryi 3,411, okulistów i dentystów 794. 
— W Ojcowie do chwili K, 


szcze, jak douosi „G82. kiel.*, 
wolnych mieszkań do wynajęcia, 
Ksńców miejscowych 


nego 


m. 


sezonon 
Z Krakowe 


deszła wiadomość, iż p. Gabryela Zapolska 
opoka: żrewntycna 1 Merstka 


zmana 


ciężko zapadła na zdrowiu. 


wekasaie. 


Bertin -> - (o 
5.0 dg ) 
inne niem. miasta os 


BYĄFĄKANRTE 
RZESESSEESĘ 
CELE LTTE 
ARPoRJJ ERA 


i 


E 


Listy Likw. Kr. Polas, duże 


"m B 'e 
a 100 
Bon, Pod. Wa gm 60: 


Ę > 
urz gazaazyizsa 
raasczbowpocoroszokockocodRArokopbOnOPoż Ea 


pre- 
w tych |wypadku surowej przestrogi dla wszyst 
dniach z wyjechał do erat, 1 zajmujących zwierzchnie stanowiska, 
w premye tygodniu ma przybyć do |Gcifle spełniali przynależne im obowi 
arszawy. 
Petersburg 


Ministeryum wojny, jak donosi „Nowoje 
olg 
erw- | wiesić. 


sj jest je- 


amuci, przypusz- 
czają bowiem mniejsze ożywienie tegorocz- 


DZIENNIE ŁÓDZKI, 


TELEGRAMY. 


tapający reakrypi” Najwpinzy do 
SEZONO NAA ajwy 

prezesa komitetu ministrów: Opa- 
trzność cudownie ocaliła Mnie, Oesarzową 
i Dzieci Nasze od niechybnej zguby w dniu 
zdruzgotania pociągu 17 października 1888 
roku: Do jednomyślnego głębokiego uczu- 
cia wdzięczności, które złączyło cały naród 


j ruski w dziękczynnych modlach do Boga, 
Przy. | przyłączyło się i gorące pragnienie pozna: 


nia przyczyn nieszczęścia, sama myśl o któ- 
rem wzuiecała powszechne przerażenie i trwo- 
Przygotowawcze co do tego wypadku 
wo 


źródło w n 


ecz i w państwowej służbie i w osłabi 
u tych ostatnich mianowicie, poczucia 


dowej powinności, obowiązującej ich do 
nieogiętej czujności w sprawowaniu powie- 
rzovej im władzy, W zwyczajnym porządku 
toku sprawy dopełnione śledztwo pależało+ 
i rozpoznanie kryminalnego 
sądu, dla pociągnięcia do odpowiedzialności 


by zwrócić 


osób, na których ciąży obwinienie, 


Spel- 
nione jednak nad Nami cudowoe vieio 
łaski bożej, wśród ogólnej nieostrożności 
i przy braku wszelkiej ludzkiej przezorno» 
fol, tym| Berlin, 27 maja, Giełda rozpoczęła dziś 
kich | czynności w usposobieniu mocnem, lecz 
sit choty do interesów było bardzo mało. Tyl- 
4zki | ko 


skłania Mnie do upatrywania w 


i dlatego uznawszy za możliwe okazać ła- 
skę Monarszą obwinionym w sprawie zdru- 
zgotania pociągu, postanowiłem rozkazać: 
1) Śledztwo sądowe w sprawie taj Za: | 


2) Ministrowi koraunikacyj 
patrzenie wykazanych przez 


dbalstwa, urzędników  obwinionych 


dyscyplinarnych dla usunięcia na przy 
szłość nieporządków i zaniedbań w 


winny zostać zaj 


usu 
inn, 
ków, niedokładności i zaniedbania 


wych 


czem bad: 
noszące się do teg 


GIEŁDA WARSZAWNKA d. 95 maja. 


W ciągu giełdy 


* | -Zkęlano | skolinogika 


4 
ŻE 


W.-Byd. 5600r. 
w  100r. 
Teresp, 100r. 
Fabr-Łódskiej 
hg ema 
nku Handlowego 
w Warszawie 250 c. | 


TORRE a 


z wpł. ra. 126 250r. 
n War, Tow.F.Cakru 600 
„ Cukr. Dobrzel. 500r, 
non wma ij 260 r. 


1000 r. 
n Tow. Zakł, Metal, B, 
Hantka w War, 1000r, 


wykazało obecnie, że mają one 
balstwie i nieoatrożności osób 


pam obowiązki nietylko w prywatnej, legram z wiadomością, że wyjazd teo, któ- 
ieniu, 


| wiadomości 


„zmiany, Kurs rubla poprawił się trochę. 


| 
prawidłowych działań i służbowego nie 69 ug asian ka) ce mos 
przez | 68.60, 
toż śledztwo i wymierzenie na nich kar 


Joren roz- 
edztwo nie- 


pełnie- 
nia powierzonych im obowiązków. Zebrane 
jednak przez przeprowadzone w tej spra- 
wie śledztwo liczne dane, świadczące o nie< 
zadawalającym stanie kursko-charkowako- 
odewkiej drogi żelaznej, nie mogą i nie po- 
mnianę, w nich bowiem 
zwierzchność główna zarządzające komuni- 
kacyami, zomjdzie ważne wskazówki do 
przedsięwzięcia odpowiednich środków, sby 
nietylko na wymienianej, lecz i na 
liniach dróg żelaznych nieporząd: 
azkodli- 
dla bezpieczeństwa ruchu i naruszają: 
gazet warszawskich ua-|cych prawidłowy bieg słażby kolejowej: — 
i dlatego teź wszystkie zawarte w śŚled- 
wskazówki i wiadomości, od. 
sdmiotu, powinny 


Donelvione travzakcye 


45 0214 46 46 TY; 96 Y2'jy 


87 87, 80 26 


Dopełoio- w ciągu giełdy 
ne traos |tądano cho.pl. 


6 przez minietra sprawiedliwości zakomu- 
wane ministrowi | 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Polecam wam toczone zako- Zdnia 26/7 duia 28 
munikować ołaśddwyca ziatórow dla wy: Giełda Warszawska. a 
pełnienia, Aa a ioin giełdy, 

27 maja. (Ag. p) W j waktie krótkoterminowa 
po śniadaniu w kama po" == = Ka wa Ke e 
o godzinie 2 z południa wyjechał z Petora-| ne Parys „100 f 3745 | 8766 
burga koleją warszawsko-petersburską. Od- | na Wiedeń, 100 a. 79.80 | 79. 
prowadzili szacha: Najjaśniejszy Pan, Oesa» za 
rzewicz i Wielcy Książęta, poczem Ich Oe- | Listy likwid. Her Pal 8840 | 8340 
sarskie Moście udali się do Gatczyny. tuska pot. 0026 | 100.85 

Wczoraj Jego Oesarska Mość ofiarował do Super 34 za 65.16 
szachowi portret swój otoczony brylantami, „dż lic v | 9715 Lore 
do noszenia na piersi na wstążca św, An-| Listy zast. m, Warne, He , J í m 90.— 
drzeja, LIMO . 26.40 

Paryż, 27 maja. (Ag. p). Według „due [Lt matm. Bodei Bory i | == | = 
stice“, król Humbert zaniechał wyjażdu| * > PENAT ESEN pia 
do Strassburga, otrzymawszy s Włoch te- A | Berlińska. zion — 
ry sprawiłby wrażenie prowokacji pod m 3 PAP ai SE, ai ARR 
adresem Francyi, możę pociągoąć za sobą | Dyrkonto prywatna La, | Iha 


poważne następstwa dla króla i Ocispiego. 

27 maja. (Ag. p.). Wedlug 

„N. Fr. Pr.“ między królową 

talig a regentami wybuchło starcie, 

de chce niezwłocznie pojechać do 
Serbii. 


OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLUWE 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. Tysrkiowicz, Stein s War- 
szawy, Nosiarowski, Dlażuikowski z a, Szwaj- 
ger £ Leśmierza, s Bodnia DAs Treo- 
cian s Wilocyna, 

Graud Hotel. 
O. Haushar z Berlina, 
Warszawy, 


J. Abelmana « D a; 
J. Grabowski, D Oeus", 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW, 


w niektórych działach rozwinęły się 
większe obroty, dzięki zakupom pokrycio- 
wym. Pożyczki ruskie nie doznały żadnej 


GODZINY i MINUTY 


Berlin, 27-go majs.  Hanknot 
317.50, na dostawą 216.26, wal na Warszawę | — 
217.10, na Petarab kr. 216.90, na Potersba: 

dł, 218,20, ma Loadyn kr, 20.49, na Loudya 


ruskie våras 


al 15] 7 


05) 10/40 
24 


4 8 
ss 10120 
ial ielas! i ba 


„ Skaerniewio . 
„ Warszawy 

„ Aleksandrowa 
„ Piotrkówa 

n Granicy 


likwidacyjna 
połronk< ruska 4%, : 13800 r. 94.10, 6%, s 
1884 r. 108.10, 44, z 1: r. 67.60, 6%, renta złota 
1160), pożyczka wacieiduia Il om 66.60, LH enib- 
wyi 67.60, 6%, listy zastawne caski« ——, 60/, pr 
żyozka uramiowa z 1964 roka [84.50, tuka. x 1866 
r. 166.76: akaye dr. żel. warszawsko - ii: 'ańskiej | „Sosnowca 
251.60 arora Erudglow= nastrynokie 166.76, akoga 
warszawskiego buoku handiowsgo 86.80, defect „tą d 
tuwego 80.10, d;skont» niemieckiego banka pań.| » HZ, 
stwa B'e, prywatna 13/9) n Iwangor. (iwa. 

Berlin, 27 mają, Paznuiow 172—186, ^s maj 179.50, n Dębrowyf Dar: 
na maj Oz6r, =, na wre. paź. 178.00. Żyż. 184 - Petersburga 
146, va maj 140.00, ua czerw. lip, ——, na wre, | ” 
paź. 142.60. n Moskwy 

Liverpool, 26 maja Sprawozdanie końcowe, Obrój | „ Wiednia . . 
5,000 bel, z togu un spokulacyg : wywóz 600 bel.) „Krakowa . . 
ospale, Middli smorykeńska: na ma z Wrocławi 

z » R A 

nia maj cser. o'f, cens, na eser, lip. b), sprze- r 
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wa average 
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We ŚRODĘ i we OZWARTEK 
w teatrze THALIA 
danym będzie . 
chiński wieczór magiczny 
z niewidzianych jeszeze tutaj chińskich dziwów 
przez rzeczywistych chińczyków z Pekina, znakomitych 
WAN-JU-TO i syna jego CZAMBO. 
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Historyczne i anatomiczno naukowe 


Muzeum BOZWA 


na rogu ulie Spacerowej i Zielonej. 
zawiadamia : 

Ażeby umożliwić zwiedzanie elkim Szanownej Pu- 

bliczności miasta Łodzi obniiyłem cany biletów wod gaj Pu 


EW 20 kop, GM 
dla dzieci | wojskowych niższej rangi do 10 kop. 


A DZIENNIK ŁÓDZKI ti „Nr. 190 


Teatr Łódzki... M. Nacharzyiska-frzyszkowska Ogłoszenie. 


b. śpiewaczka opery warszawskiej. 


7 : : Osiedliwszy: si Łodzi, udzieć | iż i z A A : 
W ogrodzie-Sellina, - fia lekcy; śpiewu: oitan onadan] ASTEd drogi żelaznej Fabryczno- Łódzkiej, podaje do powszechtej 


f 7 30< a przez interesapt( 
We środę, dnia 29 mają 1889 mość w mieszkaniu, Hotel Nie- | wła cięli przed tęrminom wskazanym EFI 


*|miecki Nr. 4 | 641014 ras 
Na benefis DWAJ ROROTNI | 
Karola: Jarszewskiego ne” KANEN LUNE F 


NIESPODZIANKI ROZWODOWE 


(Les sarprises du divorce), 
Komedya w 3 aktach, z francns- 
kiógo, napisana przez Aleksandra 


atnę zajęcie. „Wiądomość „w redak- | 2 
cyi Dziennika Łódzkiego. 
868 —3—3 


mogą ztjąlezć donoś oai | $ 
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Bisson'a i pepoęcą Marsa. APTEKA 17541 1 
OBY: m 12989 n 1 ki 
Henryk Dóvśl. . . pun Knapczyński s dói, 18628 „. 26 20 : “i 3a 
Boarganeuf. . . , pań Winkler W. BUREJSZY T Fo 21494 Marca aa i "Sker wypraęne 10 
wan magi <.. pan TW otrzymuje stała ź Instytutu szczepie. + „ n 8 - Lampy 5 
Jo + © « „pam Ohmie nia ospy ochronnej: D ra WT'yme+ FL Gerate Í 
Pai Donini. | Emi fie [teuagza: Stępniewskiego | 23|  ” 1002 to 
Dyanon zi zj ii p-na Piehorówna IW "mz py et na "w. 1830). 7 sr talia ; 
abryelm |. . . . pni Majdrowicz wian tryt. ven + 17 (29) po Portner Filipkowski 7 10 
Wiktorya . . . . pani Modzelowska Cena jedgej m ory artery È A biora 1398 s 617) Gorzkowice leyzner Majene. 41 w 
Marietia . , „ epi Kwaśniowska ins'rakosą, top, 50. 828 -5 gd 23510 f. | Laty|91 (Marzec 5) Aleksaodrów . Rejcher Okasiciel 2 | Koniak 9 
iena e nisat deih si 2 Rang +=- — = TA 18 ań (3) 1 | Wełna owcza 10 
asów, w © ryża, 1 13 1 m 2] Bodsjaki 19 
nkt 218 w Vileneurg St rare et h W IKOWŁODZU rad PUIA zę" „uda a | T s j 2 
" Jest jeszcze kilka „ ow, ciowy 
MIKADO "MIESZKA do wynajęcia, “n Laty 27 aa m) R r głoioę K 
Operetka W. S. Gilberta, muzykń|j” cenie od rs, 60 do 140 za cale się BE 
A. Salivana, przekład J. Kfeczyń-|!5to- „Wiadomość u właściciela, > 42 m 
skiego. (Akt drugi). ulicą Zielona Nr. 265-A. (<. w E pa FO gz EHE JE £ < ) £.) 
OBŁABJIEHIE. d f ` "e <a oir lego pa = r 6 
O6nuBaneTca, uro 26 Maa. 1889 3 i i d JEBIE ! 
roat 0b 11 “ac, yrpa no JaBaxa- Najnowsze ciastka : 1 a 
xofi yamnrk uoą% N. 48, Gy1erk A Naj od r _ i ^ + J 
UPOXZABATŁEA ABHKUMOE HKYJICETAO; ROG RAZNA pod 'firwą 
fpinanieziameę Deponwy ©Wyscy, # 
o0próaree nss nanana, ombadmide p 
AAA TOproBŁ B» 1656! py. — koi. 


sztuka 6 kop. 
w CUKIERNI 


Cyaxeónnit, I[puqrasz |Oorposcxi t. 
882—1 


„. OBBABJIEHIE, 

Oylama IIpncTrasz |Crńaąa 
Mupongiy» Oyxeä 1-fo Ilerpokon: 
okaro Okpyra Mrnarińi 36H4080B% 
Qymuanckiii, maArezsoraywinifi BŁ 
Top. Jloqau 8% gomb N. 1437, 06%- 
ABANĘTŁ, wro 26 Iwas cero 1889 
roza cb 10 uac; yTpa BŁ ropoań 
Jloxsn sb g0wż Illrapka mogt N 
1437, GyąGTŁ UpOXABATLCA ABAR: 
moe MUMYIĄECTBO NpiuaxieRAMEE 
Haci$ąsukauŁ PobępTa MaueBcza- 
TO, BAKIOTADUIEECH BE CAHAX%, 
GAGTOHYHKŚ, BOAAHTS n KOMHCKĚ 
m onśnegnoe 170 pyó, — gon, ua 
AoBaeTBopenie upeTeHsiii Jesa 


„K. Sznajder” 


s egmystująca od roku 1543 w WARSZAWIE 
otworzyła w'tutejszym mieście przy. ulicy Piotrkowskiej 
w- domu “W= Hiellego i Diettricha 


SKŁADY ..swoich wyrobów, a mianowicie: : 
W lesie łwómierskim pod Zgierzeni 
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mogą 


wyńagrodzenia za wyszukanie mie- 
szkunia z 3—4 pokojów z kuchnią, 
przy ulicy Piotrkowskiej lub w bliz 
kości tukowej wd Nowego - Rynku 
do Passażu Meyera. iadomość 
w admioistracyi „Dziennika”. 
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OLIES E 


położeniu přay strumyku są Ww których sprzedaż dokonywa się podług cenników fabrycznych. 
do wynajęcia jadhasa L dkrobutżobaj: '868--10—19 
Ones A.ORBAKY pPOAABAGMHX b m Mme mas m - EIEC PE JE E 3 3-6 E 
npexwerost xowno pascwarpusare| (WA frontowe pokoje ' j 
y Cyaeónaro Ipuorasa m BŁ enb [heg mebli, Jędrzejewaki.866—3—3 


Auphas 29 qua 1889 roaa: 
miasta Lodzi Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić osoby interesowane iż 


Cyaeónufi [Ipucras» Cymancsiń, 
z! : kiego 
` odaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególniong nierącho-| rx ora : n 
OUPUBXENTY Sokal w mieście Łodzi „położone, z powodu niezapłacenia raty Hstopn- egryshiaoi od 1801 r. pfzejąłemw obecnie na moją wyłączną 
waj 1888 roku wyślawioce zostały na sprzedaż przez publiczna licy.|paąq Własność i z dniem I-m czerwca r. b. zloto oraz srebro będę 


-pamen Gael l iin dawać P edług k Cenniki spa żąd. 

r Ierporosexaro e, odbywać si jące o ziaie 1l-ej z ra w.kancelaryi wy- sprzedawać po zniżonej cenie według kursu, uniki spa żąda- 
= 2a zewęrzypiii a pią ro działy bicaos er kt Średniej wa Ne 427 w m. Łodzi, Ó nie wysyłam franco. Handlującym rabat. 
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przed wyznaczort u i, a mianowicie: Z poważaniem 


dj --rpp dw sd tdi a) pod Nr. Suly Targowej obciążona połyczką towa- 4 L. H. Bauer. 

Thy uro 31 Maazcęra 1 TOxa|-zystwń rs 3,300; wadium licytacyi złożyć się mające wynosi Warszawą Danielówięzowski 4, Miodowa 3. 880—1—1 
o» 10 ane. yrpa BŁ rop. JIOXGK ss rs 660; dicygacyn rozpocznie od sumy rs, 4,950; termin sprzedaży 

zo Ilirapsa nias NANS) 6y- wyznaczono na dzień 17 (29) Mipca 1889 r. przed notaryuszem Roma- . a 


AET* mgna ję R a + „BWY- 
 JINeGTAO mpi Faun’ 
aws Poóepra MaueBckar0, saxno- 
 MAWMEEOA BE IOMAXSXE M OĄBAEA- 


B9e DNÓrT KOWy HA R: 
adpadie uporowi Aotycra Mut) pujiuszem Gruszczyńskim. 


_ 1epa, | 4 0 UEF 
indb M ONŻA AABACKNXE e) pod Nr. 234 przy uligy Nowomiejskiej obciążona pożyczką to- 
Oale a pire» À ba soana ats wazzysttwa ga, 22,700;, wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
Sas zk aż, lipnoraBa w BŁ XeHW|rs. 4,540; licytatya rozpocznie gię od sumy rs, 34,060, termin sprze. 
; aży wyźnackąno/ug. dzień 19481) lipca 1889 r. przed notarynszem 
Józefem Grabowskim. 


Ne 2342 oral Widzewskiej obciążona pożyczką to: 
. 14,500: m licytacyi złożyć się mające wynosi 

roga ża. Fabryezno rs kę roz, % ię od sumy e). 1689 pp rrr = 
i : i re y å ie5/20jlipca (1 sierpnia r. notary. 
x EEEN o phe ana i a lista oł a | roi im, 


i ielnej i życzką towa- 
je rt e) pod Nr. 1373 przy ulicy Dzielnej obciążona poży 
EAE kz H 


ayiglwiggem. A 
5 pod Nr. 43-b przy uligg Zawadzkiej obciążona pożyczką; to- 
warzystwa rs. 11,000; wadiu licytacyi złożyć się mające wynosi 


s, 2,200; li a je gię od sumy rs, 16,600; termin sprze. 
BOM nais Tad UMA 18 0 lipca 1889 r. przed notaryuszem 


BF Warszawskie. BIURO TECHNICZNE 
TNŻYNIERA - TECHNOLOGA s 
A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialoych Suwałkskiego i Łomżyfskiego. 
WARSZAWA, Marszałkowska N. 116. 


W zakres dzialalności biura wchodzi: Tylko spetyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, orygintaliego bystówu, 
przy którym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. „Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 
wydane przes osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 


C. Taube 
ulica Zawadzka Nr. 46. 


Wody mineralne naturalne 


Ostatniego czerpania 


upoąamu. H4/ WBGT% ogoi 
„Maq,13 xmu 1889 roze. © 
Cyd pozwy, ac. 
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stypy pr ; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 

> cya rozpocznie się od sumy ra, 46,000; termin sprze. 

nie o na dzień 21 lipca (2 sierpnia) 1889 r. przed notary» 
m „ |uszem Janem Kamockim. 

-Palto Znalezione "qq T) pod Nr. 1884+g przy ulicy Skwarowej obciążona pożyczką to- 
w lasku kolej ;(Zagaj )jwarzystwa rs, 7,800; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
w niedzielę paN ddi LA wła.|rs. 1,560; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,700; termin spfze' 

w Kciciel odebrać * może za! zwrotem|daży uczono mi dzień 24 lipca (5 sierpnia) 1889 r. przed uotary: 
kosztów: ogłoszenia w M. atowskie-|iszem Romanem Danielewiczem. 

o, ul, Targowa 1191, dom Schpar-| „, g) . 1114-D przy drodze prowadzącej do ogrodów „staro- 
bę i i 811 M s na pożyczką towarzystwa rs. 8,000; wadium do lity: 


- r | ńadeszly do głównego skladu wód 
eo s porę" wAjęce pigynosi ra. 1,600; 1 się od 
Zgubiono paszporty (i; R$ 000 Warmia Trzedały wrooaczoco wa. dziej 36 la (6 


wydany z gminy Kusocice, powjat|sjęrpnis) 1889: r. przed notaryusżem Juliuszem Gruszczyńskim. przy ep 


| okohióski, gub. kaliska, na imię Łódź, dnia 24 Kwidthia (6 Maja) 1889 roku. | mma M. SPOKORNY. 


awrzyńca RSE j > „PW 
i "atrafafca raczy 'złozyć taf 1 "m4 Pris tor: Hermann Konstadt. 
ego i 0x4 tad EDA iura: Gejowios. | 


